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Panowie z ministerstwa 


tajemniczości. 


Czyż zawsze przedstawiciele rządu muszą się kompromitować?.. 


Dzisiaj o godz. 12.ej rozpoczęła się |cenna ze względu na dokładną znajomość 
konierencja komisji międzyministerjalnej | swej specjalności gospodarczej, oraz bez- 
z przemysłowcami, inieresowność i niezależność opjnjj pracy 

Zadaniem komisji jest zbadanie nje- |niezawisłę, której są współpracownikami, 
zwykle doniosłego i zawiłego problemu— Tymczasem u nas jest inaczej, Wy- 
przyczyn redukcji pracy, Ustalenie ich |twarza się szkodliwą tajemniczość, która 
jest konieczne, dla zmiany trwającej do- |nie wychodzi na dobre polityce rządu, 
tychczas istalnej polityki włókjęnniczej Panowie z ministerstwa, którzy przyje- 
rządu, chali do Łodzi, nadal trzymają się tego 

Oczywiście, celem osiagnięcia pozy- |szkodliwego systemu. 
tywnych wyników jest konieczna współ-| Członek komisji inż. Adam Konoperyń 
praca, wszystkich dokładnie obeznanych | ski z min. pracy į op, społecznej, oświad- 
z przemysłem Łodzi, czył, że nie może łamać dotychczasowej 

Sa ie parto Pig sia vo tradycji tajności. 
geywają kierownicy RE aktycznie jest to argument skandali 
nych pism, którzy zawodowo zajmują się oh nA Roo wal się inż Lus 
zngadnieniami gospodarczemi. cjan Stanisławski, który obiecał dać od- 

Współpraca tych ludzi jest niezwykle | powiedź, naszemu przedstawicielowi, na 


P t 
Krokodyle łzy Ameryki. 


Z tek! karykatur Artura Szyka. 


aatastrolie w Japonji. 


+ 


w obłokach 


jego formalną prośbę o dopuszczenie na 
konferencię, po porozumienie się ze swo 
imi kolegami, Jednakowoż ten pan nie tt- 
ważał za stosowne udzielić odpowiedzi, 
Natomłast wkręcił sie na konterenoję 
przedstawiciel jednej z agencji. Oczys 
wiście nasz przedstawiciel nie chciał ko 
rzystać z tego rodzaju uczestnictwa. 
Czy sądzą panowie z ministerstwa, 
którzy przelotnie I bodaj po raz pierw- 
szy stykają się z włókiennictwem, będą 
w stanie w tak krótkim czasie ogarnąć 
całokształt zagadnienia włókienniczego. 
Zdaje się, że nie zawadziłaby im po- 
moc ułezawistej prasy. Odrzucanie tej 
pomocy, zasługuje na napiętnowanie I 
kompromituje powagę zamierzeń. 


2-gi dzień obrad Rady Naczelnej P.P.S. | 


XX: 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fomuje: W zakończeniu uchwalono rezolucję 

W drugim dniu obrad Rady Naczelnej | wzywającą klub poselski PPS. do poczy 
PPS. przyjęto przedewszystkiem sze- | nienia wszelkich zabiegów celem zwoła 
reg uchwał, dotyczących organizacji kon | nia sejmu w najbliższym terminie. 
gresu stronnictwa, który się odbędzie w Charakteryzując ogólny przebieg ob- 
Krakowie w pierwszych dniach listopada | rad, stwierdzić należy, że znaczna więk 
Uchwalono również zmiany, dotyczące | szość członków Rady Naczelnej wypo- 
statutu partyjnego. wiedziała siłę za jaknajenergiczniejszą 

W drugiej części.obrad dyskutowano | akcją w kierunku zwalczania rządu, po- 
nad sytuacją gospodarczą na podstawie | grążającego klasy pracujące w stan nę- 
referatu posła Diamanda oraz nad sytu- | dzy oraz stawiające interesy państwowe 
acją polityczną na podstawie referatów | w sytuacji krytycznej. 
posłów Perla, Niedziałkowskiego i Kwa- 


phisklego. 


Loty bezsilnikowe. 


WARSZAWA, 16 IX (PAT) W ostat- 
nich dniach trwania konkursu pogoda nie 
sprzyjała wzlotom. Dawał się odczuwać 
zupełny brak wiatrów, 

Dopiero dnia 13 b. m. pilot Ulas na 
aparacie . konstrukcji Kubickiego wykonał 
o godz. 7-€ej i pół wieczorem przy zupeł- 
nych ciemnościach lot bezsilnikowy, utrzy- 
mując się«w powietrzu 100 sekund i lon- 
dując przy ogniskach rozpalonych około 
namiotu, Zaznaczyć należy, że był to 
pierwszy w świecie bezsiinikowy lot nocny. 
Inni piłoci nie startowali. 

W środę dnia 12 b. m. ks. Mądej, 
proboszcz parafji w Białkach, odprawił u- 
1oczyste nabożeństwo na intencję rozwoju 
polskiego lotnictwa. Dnia 14 września 
uczestnicy konkursu rozjechali się, Rozda- 
nie nagród nastąpi w Warszawie, 


komisji, jako bezplanowa i 
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„Praca“ zapatruje się pe- 

symistycznie na wynik 

akcji Komisji międzymi- 
nisterjalnef. 


W związku z pobytem komisji 
międzyministerjalnej w Łodzi 
Zarz. Zw. „Praca“ — zwołuje spe- 
cjalną konierencję, na której o~ 


mówioną zostanie obecna sytuacja. 


Ponieważ Zarz, Zw. 


á „Praca“ 
wychodzi z żałożenia, 


że pracę 
nie- 
skoondynowana — nie doprowadzi 
do celu, przeto zwróci się w tych 


dniach do innych związków na te- 


renie Rzeczpospol., aby podjąć 
wspólną akcję. 

Po przedłożeniu sferom rządo- 
wym odnośnego meinorjału, który 
w tych dn. zostanie wysłany do War- 
szawy, akcja ta ọbejmie całokształt 
gospodarki przemysłowej, a jako 
naczelny postulat, po za sprawami 
aprowizacyjnemi, wysuniętą będzie 
kwestja przyrównania płac w sto- 
sunku przedwojennym. względnie 
przeliczania ich na złote, 


Klasowy związek wobec. 
Kryzysu w przemyśle 
włókienniczego. 


Jak się dowiadujemy, kla». 
sowy związek zawodowy 
włókniarzy przystąpił do akcji 
mającej na celu likwidację 
obecnego kryzysu w prze- 
myśle włókienniczym, nie cze- 
kając na wynik prac komisji 
miądzyministerialnej. 

Według opinii sfer kierow- 
czych w akcji tej związek nie 
cofnie się przed zastosowa” 
niem jaknajdalej idących i 
bezwzględnych środków. 


Dnia 10 października od- 
będzie się sprawa o elis- 
misję Teatru polskiego. 


Jak się dowiaduje „Express“ rozpra= 
wa sądowa miedzy magistratem m.Ło- 
dzi a p. Celmajstrem © eksmisję teatru 
łódzkiego z gmachu przy ul. Uegiel- 
nianej odbędzie się w sądzie okręgo- 
wym w Łodzi w dniu 10 pażdziernika. 

Jako rzecznicy interesów p, Cel- 
majstra występują mec. Adolf Koni je- 
den z adwokatów warszawskich. 


Akcja komunistyczna 
w Bułgarji. 


SOFJA, 16 IX (PAT) „Bulgarske 
Agencja". Wobec usiłowań ze strony ko« 
munistów zorganizowania wiecu na rynku, 
policja przedsięwzięła środki zapobiegaw: 
cze w celu niedopuszczenia do odbycia 
się wiecu, wzywając równocześnie grupi- 
jących się do rozejścia. Komisarz policji, 
zbliżający się do placu, na czele„oddziału 
policyjnego, został zabiły wystrzałem % 
rewolweru. Policja nie robiąc użytku % 
broni, rozproszyła tłum. Aresztowano 0- 
koło 30 osób. Spokój w mieście pozatym 
nie został zakiucony. 


sr. 2 


„Praca“, która| 0 


P e 
hańbi. 

We wezorajszym numerze gazetki 
niedzielnej N. P. R. p. t. „Praca“, 
jak zwykle zresztą, ukazał się ordy- 
narny paszkwil pod naszym adresem, 
„Praca* jest organem p. Wojewódz- 
kiego, wiceprezydenta miasta i jasne 
jest, że wymysłami, godnemi ulicz- 
ników, odpowiada na akcję „Ex- 
pressu“, atakującą magistrat za jego 
nieudolność, ponieważ nie znajduje 
argumentów rzeczowych. I tym też 
razem, idąc za dobrą radą: „Nie ką- 
sa się psa w nogę, chociaż pies u- 
kąsi ciebie*, pomijamy tę napaść zu- 
pełnie pogardą. 

Jediiocześnie zwracamy uwagę, że 
„Praca* z całą bezczelnością prze- 
drukuje bez podania źródła informa- 
cje i depesze „Expressu“ i „Rebliki*, 
W ostatnim numerze znajduje się 
wycięta od nas dosłownie depesza 
naszega londyńskiego korespondenta 
o planie sanacji przez Anglję waluty 
polskiej oraz telefonat z Warszawy 
o partji monarclustycznej w Polsce. 


Znamy więc dotychczas trzy przy- 
mioty „Pracy“: oszustwo, kłamstwo 
i złodziejstwo. 

=" 


Domniemani Mandydaci 
na prezydenta Stanów 
Zjedn. 


W roku 1024 odbędą się wybory na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, a 
już dzisiaj opinja publiczna zajmuje 
się osobami przyszłych kandydatów. 
Dotychczas — jak już dónosiliśmy — 
zainteresowanie jest widoczne około 
kandydatów, a mianowicie: 
Adoo, senatora O. W. Underwooda i 
Henryka Forda, CI trzej będą najpraw- 
dopodobniej kandydatami na konwen- 
cji demokratycznej, która się odbędzie 
aż za rok. 


w. G. Me. Adoo nie tylko Że przo- 
duje innym, lecz należy się mu pierw- 
szeństwo, a to zdaje się być opinją 
wybitniejszych demokratów. Ma on 
najiepsze szanse nominacji, chyba, że 
znajdzie się człowiek odpowiedniejszy 
ma jego miejsce. Ma on za sobą ro- 
botników, cały zachód i większą część 
południa, zaś wschód go nie lubi, 
Przemysłowi i Wall Street stał się on 
kością w gardle. Mc. Adoo jest po- 
stępowym, cieszy się zauianiem farmie 
rów robotników, jest człowiekiem głę- 
bokich poglądów i jest ważną częścią 
administracji dawniejszej Wilsona, któ- 
rej prace zyskują zpowrotem zauianie. 


Henryk Ford, jest codziennie wy- 
mienianym bez wzgledu czy będzie 
kan czy nie. Jeżeli Ford bę- 
dzie ubiegał się o prezydenturę pos 
ciągnąłby za sobą cały zachód i połud- 
nle, a na wschodzłe jak Mc. Adoo nie 
lest lubiany. 
tor O, W. Underwood z 
„trzeci z rzędu kandydat ua 
prezydenta, może polegać ną południu, 


jest łubiany przez wschód i Wall Street, 

jecz nie zanadto słabym na zachodzie, 

a pro! oniści są jego zawziętymi 
prz amk 

zcze trzech dalszych kandy- 

v, a mianowicie: gubernator z 


f; ego Jorku Smith, senator Rae- 
ston i W. J. Bryan. Z tych „Smith 
mia za sobą siery robotnicze. Senator 
R ma liche szanse z powodu 
u. Bryan ma poparcie, ale nie 
je, gdyż jest zagorzałym prońibicjo- 


czne zainteresowanie kołaje 
Forda i Me. Adoo. W ostat- 
ch Ford wypowiedział się 
swej kandytaturze., 

c Mc. Adoo ma najlepsze szan- 
nania nominacji, chyba, że 
e ktoś odpowiedniejszy, 


W związku z zarządzeniem wybo- 


publikacje list wyborczych do Ka 
chorych. 


` 
> 


„EXPRESS WIECZORNY" a 


mniejszym grupor, dla których pu- 


rów do Kasy chorych przedmiotem |blikacja własna listy byłaby zbyt u- 


ożywionej dyskusji jest sprawa prze- 
prowadzenia publikacji list wybor- 


borczyrt do kas chorych, w lokalach 
obwodów wyborczych. 

Na ostatniej konferencji przedsta- 
wicieli organizacji społecznych w 
sprawie technicznego przeprowedze- 
nia wyborów uchwałono, iż publika- 
cja tych list ma nastąpić przez pla- 
katy, zawierające skład wszystkich 
ist. 

W ten sposób 


ciążliwą, przystąpienie do wyborów jstwa cios 


sy | Katastrofa japońska. 


—— 


Trzęsienie ziemi, największe z dotych 
czas zapamiętanych, które nawiedziło Ja« 
ponję, stanow; dla tego mjodego mocar= 

bardzo dotkliwy, równy pod 


oraz usunięte ten moment agitacyjny, |wzślędem skutków przegranej wojny. 
czych, zgodnie z* regulaminem wy-|jakim byłoby umieszczenie list indy- 


widualnych w lokalu wyborczym. 
Zarząd kasy chorych- winien bez- 


 Wypowiad-ne już opinfe o upadku lub co 
najmniej coinięcju się Japonji do rządu 
peństw trzeciorzędnych są z pewnością 
przesadne, Niemniej jednak nie ulega wat 


względnie zająć się uzyskaniem apro- |pliwości, że nawet tak dzielny naród, jak 


baty ra realizację tej uchwały władz 
wyższych przeciwstawiając się zaku- 
som grup zasobniejszych zmierzają- 
cych do utrudniania a nawet unie- 


japoński, będzie potrzebował szeregu lat 
wytężonej pracy, aby skutk; straszliwej 
jkatastroły przezwyciężyć, straty ponje- 
sione wyrównać. i 

W czasie wojny światowej Juponja 


możliwienia akcji wyborczej grupom |mhła warunki niezwykłego rozkwitu, Nie 


słabszym, któremi są przeważnie 


umożliwionoby |związki pracowników umysłowych. 
XX: 


Powiatowy zjazd nauczycielstwa. 


Zjazd powiatowy nzuczycielstwa, od-| pracy, który wywołał żywą i wyczerpuja- 


był się w dniu 16 wrreśnia o godz, 11 ra-|cą wymianę poczem uchwalono za- 
no przy ul. Andrzeja 4. Omawiane spra jjąć się propagowaniem tej najnowszej me- 
wy zawodowe, społeczne į matecjalne. |tody pracy wychowawczej. 

Sprawozdanie z działalności złożył p. Kos| Następnie wybrano nowy zarząd od- 
tełko, poczem uchwalono na wniosek kn. |działu powiatowego pod przewodnictwem 
misji rewizyjnej absolutorjum i votum |p. Henryka Ochędalskiego ze Zgierza, 


zaufania dla ustępującego zarządu, 
W sprawo 
wie podkreślono, iż na licznej delegacji 


Wyłoniono również sąd honorowy į komi- 


iu ze zjazdu w Warsza- |sję rewizyjną. 


W wolnych wnioskach debatowano 


wojew, łódzkiego w zjaździe warszaw- |nad uroczystością obchodu 150-ej rocz- 


skim niezwykle dodatnie wrażenia spra- |nicy: Komisji edukacyjnej, 
wit fakt stałej obecności w sali obrad | przymusu, jaki zac 


przedstawicieli kuratorjum pp: wizyt. Gra 
bińskjego i nacz. Kerna. 
Wygłoszony został raport o szkole 


nad sprawą 
zynają stwarzać nie- 
czynniki co do uczęszczania nau- 
cielstwa z dziećmi do kościoła itp. 
ończono zjazd o g. 5 po poł. M. 


—— 


Jak dlugo żyć będziesz. 


Ścisłe badania naukowe udowadniają, 
iż wiele stworzeń żyje mniej więcej ośm 
razy dłużej, niż trwa wiek, w którym rośnie, 

Poświadczyć to mogą liczne przykłady: 
koń rośnie do 4 lat, żyje około 30; kura 
rośnie 1 rok, żyje do & lat; pies rośnie 
2 lata, żyje przeszło 16 lat i t. d. Przy- 
kładów podobnych możnaby setki przy- 


W. G. Mc. | toczyć. 


Natomiast prawidło to nie dotyczy zu- 
pełnie ludzi, najbardziej skomplikowanych 
stworżeń; ludzie rosną przez 25 lat, czyłi 
powinni żyć 200 lat, umierają natomiast 
przeważnie w 50 — 60 roku życia. 

Czem to jest spowodowane? 


Król Alfons 
hiszpański. 


BERNARD SHAW I BOKS, 


Bernard Shaw należy do najpopular- 
niejszych i najbardziej lubianych autorów 


w Ameryce. Sztuki jego grywane są w 
każdym teatrze, parodoksy cytuje każdy 


amerykanin. 

Sławę znakomitego komedjopisarza 
postanowił wyzyskać pewien amerykań- 
skj m. cznik sportowy, proponując mu 
pisanie sprawozdań z match'ów bokser- 
skich w Anglji. Shaw nie czuje się bynaj- 
mniej urażony tą dziwaczną propozycją, 
wyraził też natychmiastową zgodę żądając 
za współpracę 1.000,000 dolarów rocznie, 


Anj centa mniej! Któż mi zaręczy, że 
za rok boks nie przestanie być modny? 


Przedwczesna śmierć ludzi jest wyni- 
kiem intensywnego życia, jakie pędzą. 
Intensywność życia coraz bardziej wzrasta, 
to też statystyka wykazuje, iż ludzie żyją 
coraz krócej" 

Południowcy mają życie dłuższe,, dzię- 
ki przebywaniu w słońcu i powietrzu. 

W Bułgarfi naprzykład żyje około 
4,000 osób liczących ponad 100 lat. 
Niemcy mają obecnie zaledwie 76 stulet- 
nich, Rumunja — 1,074, Serbja — 578, 
Hiszpanja — 410, Francja — 113, Włochy 
8, Rosja — 89, Norwegja — 23, 
Szwecja — 10, 


Z rzeczy chylących się do upadku, nale- 
ży wyciągać jaknajwiększe korzyści! Zre- 


tylko jej zdobycze polityczne, lecz prze- 
kiem handłowe ; ogólno-ekono- 
mjczne z tego okresu są ogromne, 

Japonia nietylko wyszła z trwałego 
delicytu, który był pozostałością wojny z 
Rosją, ale nagrorzadziła znaczne rezerwy 
kapitałów, podniosł:. do pełnego parytetu 
złotego swoją walutę, inwestowaia bardzo 
ssa sumy w swój exspanzywny prze» 
mysł, 

Zakres polityczno-ekonomiczey wpły: 
wów Japonii rozszerzył się niebywale, W 
Chinach wpływy japońskie utrwaliły się 
nietylko na północy, ale w samem cen- 
trum siery wpływów angielskich, w doli» 
nie Jantsekianu, Z powodu rewolucji ro” 
syjskiej okupacja militarna japońska, a za 
nią gospodarczy rozszerzył się po 
całej wschodnjej Syberji aż niemal po 
Bajkał. 

Konierencja waszyngtońska, odbyta w 
zimie z 1921 na 1922, była zwrócona ukry 
tem swem ostrzem pył e 
przeciw Japonji. — Obie potencje anglo- 
saskie — Anglja į Ameryka, zaniepoko- 
jone tym wzrostem ekspanzj; japońskiej, 
połączyły się į narzuciły Japonji szereg 
ograniczeń sł pozorem redukcji zbrojeń 
morskich wedle znanego klucza: 3:5:5, w 
czem liczbę trzy reprezentuje Japonia, 
piątki zaś oba mocarstwa anglo-saskie. 

Rozumna polityka japońska nie próbo« 
wała przebijać głową twardego anglo- 
saskiego muru, który nagle przed nią wy< 
rósł, ale wysnuła p: konsekwen- 
cje z jego pojawienia się. Japonja wyco« 
iała się z Syberji, ograniczyła dobrowal» 
nie zbyt szerokie zakreślone sfery swojch 
wpływów i skoncentrowania sję na tery- 
torjum skromniejszem dla tem intensyw 
niejszej pracy wewnętrznej 


Właśnie w pracy nawie« 
dziła Japonię ostatnia katastrofa elemen- 
wiek pierwotnie 


Liczb zabłiych tej katastrofie 
iczby w tej rol 
się na szczęście bardzo przesadne, 


to jedz 


sztą, dodaje o ile sprawozdania moje ma- |nak same oficjalne źródła japońskie poda 


ją być rzeczowe, 


będę musiał opłacać kil fia na 600 do 700 tysięcy ludzi. Jest to ca- 


kunastu fachowców, jest zaś rzeczą po- |łorgc: przyrost naturalny ludności 
wszechnie wiadomą, iż fachowcy umieją Kiana, Katastrofa nawiedziła nadto 


bronić swioch interesów! 
Amerykanin upewnił B. Shaw, iż mie- 
sięcznik jego bynajmniej nje będjze wyma 
jał sprawozdań fachowych. | 
„Chodzi nam jedynie o pańskie na- 
zwisko!”. N 
„Przepraszam”, przerwał „utor Can- 
idy, „chodzi wam o moje nazwisko, czyli 
o Bluff?, Doskonale" przyznacie, 


najgęściej zaludniony i przemysłowy i śo- 
paea paiważniejszy obszar Japonii. 
W gruzy padła ogromna stolica, tudzież 
największe centrum handlu i przemysłu, 
oJkohama, z której ocalały tylko dwa 
murowane domy, Pod względem gospo- 
darczym oznacza to wypadnięcie nagie 
najważniejszego centrum organizacyjnego 


że |i kostruktywnego, Port i jego urządzenia 


bluff'owanie czytelników nazwiskiem Ber|mnóstwo fabryk ; mag-zynów, potężny 
narda Shaw warte jest conajmniej 1 mil- |węzet komunikacji kolejowych, wszvstkie 
jon dolarów? Powtarzam: ani centa|najważniejsze banki Janonji — pewnego 


mniej, 


PA TE 
MIŁOŚĆ TURGIENIEWA. 

Prasa zagraniczna publikuje” doku- 
menty Akademji umiejętności, dotyczą- 
ce miłości słynnego rosyjskiego powieś- 
ciopisarza Turgieniewa. Była to miłość 
do pani Viardot, znajomej dobrej Fr. 
Chopina, która trwała przez dziesiątki 
lat, Pani Viardot była słynną śpiewacz- 
ką, pianistką i malarką i miała ona sza- 
lony wpływ na Turgeniewicza. Poznał 
on ją w Petrogradzie w r. 1847, udał się 
z nią potem do Paryża i mieszkał z nią w 
jej majątku w Courtavenelle. Turgieniew 
do późnego wieku był w pani Viardot za 
ślepiony i żył z nią w nieoficjałlnem mał 
żeństwie. Nie mógł się od niej oderwać, 
Sam pisał, że się zupełnie poddał jej woli 
Ona go pozbawiła Świata. Miłość jest 
choroba, epidemią, jak cholera lub go- 
rączka... 

Pani Viardot pisała, że jej Rosjanie 
mają do zawdzięczenia produkcje pisar- 
ską Turgeniewa. Dzięki isj pisał on wie 
le rzeczy, inaczej byłby opuszczony i nie 
szczęśliwy. 


dnia przestały jstnieć, Pozostały po nich 
tylko zgliszcza i gruzy, z których geniusz 
potężnego narodu powoli tylko i z ofia- 
rami wielkiemi będzie musjał wszystko 
odbudowywać na nowo. Co najmniej pra 
ca jednego pokolenia -całego pójdzie na 
ten cel. Tymczasem Japonia niewątpliwie 
tracj na szereg l:t najważniejsze czyn. 
niki swojej ekspansji na zewnatrz i ajsil- 
niejsze instrumenty swojej polityki mocar 
stwowej. 


CAFÉ 


„ELDORADO”? 


"OTWARCIE W TYCH DNIACH, 


CZYTAJCIE 


Republikę” 
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„EXPRESS WIECZORNY* 


Gigantycznej potęgi dramat w 7 wielkich aktach 


WSPÓŁCZESNA DALILA 


Walka między rywalami z wyrafinowanem okrucieństwem. 
W głównej roli słynna z uro- 
sep ŚL. posagowvet, kszótów MARIJA CORDA 
Dziś!  Monumentaina wystawa. — Genialna reżysecja, — Precyzyjna gra 
Orkiestra symfoniczna, 


Z teki karykatur Artura Szyka. 


Magistrat czy kramik partyjny. 


Pan Folkierski gospodaruje. 
Roboty brukarskie dla „prawomyślnych*. 


Radna Credowa, i 


Zgrzyty. 
Moja republika. 


(Według Berangera). 


Powziąłem, państwo, myśl ukrytą. 
Uudkąd wsteczników krach poznałem: 
Utworzyć chcą rzeczpospolitą, 
Któraby była ideałem. 


Pierwsze w niej prawo: pić do skutku, 


A drugi punkt: braterstwo, zgoda, 
Jej celem jest: życie bez smutku, 
A hasłem jej — swoboda. 


Zacznijmy rządy od początku: 
Qtworzyć trzeba posłów budę; 
Jest nagły wniosek na porządku: 
Nieprawomyślną nać nudę. 


Wygnanie? Nie! Toć w wolnej gminie 


Ma prawo bytu nawet... woda, 
My nudę utoplmy w winie, 
Niech żyje więc swoboda! 


Łecz radzę; strzeżcie się naduż 
Przy spożywaniu winnych soków, 
Bo może zdrowiu nie posłużyć... 
Ale dla myśli — żadnych oków! 
Niech sobie wierzą starzy, młodzi, 
Jak rozum każe lub.. wygoda, 
Niech codzień nowy prąd się rodzi, 
Tak przecięż chce swoboda. 


Z tytułów nie zostawmy cienia: 
Precz z orderami, wstążką, znakiem! 
Nie damy nawet odznaczenia y 
Temu, co dzielnym jest pijakiem, 
A gdy się zdrajca znajdzie w państwie, 
Który się nam za króla poda, 
Wnet otrzeziwmy go... w pijaństwie, 

1 będzie znów swoboda. 


Więc pijmy, cieszmy się, narody! 
ecz jeden trapi mnie ambaras, 
e naszej republice młodej 


Niebezpłeczeństwo 
Hulam 
A cho 
Wszyscy się przed 


grozi zaraz, 


tutaj z dziewą hożą, 
się zdaje nam osłodą, 


nią upokorzą 


L.. koniec ze swobodą! 


Sat. 


Wychowankowie ulicy. 


Wzrost przestępczości wśród dzieci Łodzi. 


„ Przestępczość wśród nieletnich wzra- 
sta w sp wprost zastraszający. 

Atmosfera wielkich miast, przesycona 
miazmatami zgnilizny moralnej, pogoni za 
użyciem i brutalnego wyzysku deprawuje 
dusze dziecięce. Mali „przestępcy* wy- 
pchnięci są zupełnie poza nawias społe- 
czeństwa, nie wychowuje je matka, lecz 
ulica i wcześnie już stykają się z brudem, 
cuchnącenii wrzodami na ciele społecz- 
nem: z prostułucją, z szynkiem z wię- 
zieniem. 

Wcześnie zetknąć się muszą z tem 
wszystkiem, co najniższego człowiek ma 


w sobie i wcześnie muszą zacząć zarabiać 
— a najłatwiejszy zarobek: ulica. 
Ilustrację tych okropnych stosunków, 
tego piekła dantejskiego służyć może dzia- 
łalność łódzkiego sądu dla nieletnich, któ- 
rego statystyka. wykazuje stały wzrost 
przestępczości wśród dzieci Łodzi. 
Atmosfera powojenna, bezwzględność 
walki o byt, przerafinowanie kulturalne i 
perwersje z jednej strony — nędza mas i 
brak oświaty, stanowią tła na  któren 
rozgrywa się tragedja małych „zbrodnia- 
rzy*, K. 


Roztargnienie czy zdener- 
wowanie. 


Współczesne gorączkowe życje powo- 
duje niestychany rozwój zdenerwowania. 
Jednym z jego objawów jest niebywała 
liczba rozmaitych przedmiotów, pozosta- 
wionych w tramwajach, kolejach į omni- 
busach, Jest to rzeczywiście sygnał alar 
mu, wskazujący na ogólne roztargnienie, 
które w powojennym okresie przybiera 
tastraszające rozmiary. 


I tak w Paryżu zanotowano w r. 1922 
— 40.000 zapomnianych parasolek, wo- 
bec 20,000 w m 1914. Również poważną 
jest kolekcja 25.000 bransolet z zegarkami 
i tyleż rozmaitych drobiazgów, jak luste- 


rek, puszek do pudru, ołówków do wargl 


i do brwi, poste-cigares į innych przed- 
miotów, które roztargnione paryżanki 
rozsiewają po tramwajach i autobusach, 

Mężczyąni również dają dowód roz- 
targnienfa, gdyż liczba zapomnianych 
portfeli wynosiła 10.000 w r. 1914, a 20 ty- 
sięcy w zeszłym roku. 


MAGAZYN OBUWIA 
6-go Sierpnia 20. 
J. DĘBSKI **penedyktn) 
poleca najnowsze fasony z najlepszych 
1: skór zagranicznych i krajowych z 


Damskie, kii 
OBUWIE Pidime 


po cenach bardzo przystępnych. 


Magistrat m. Łodzi odsłonit.catko- 
wicie przyłbicę... A 

Nie jest to już dia nikogo tajem- 
nicą, iż magistrat nie chce być uwa- 
żany za instytucję komunalną spo- 
łeczną, lecz dąży par force do nało- 
żenia na siebię piętna przybudówki 
partyjnej Ch-je-ny... 

Słosunek magistratu do urzędników 
miejskich, do organizacji i instytucji 
robotniczych wykazuje. jaskrawie, iż 
nie uważa on nawet za stosowne w 
zakusach liczyć się nawet ze swoje- 
mi „cichemi sprzymierzeńcami", — 
N, P. R-em, który bądź co bądź -re- 
prezentuje robotników! 

Cały szereg wydziałów, na których 
czele stanęli ludzie o wybitnie „cham- 
cowatem* światopoglądzie bez 
wszelkich obsłonek urbi et orbi gło- 
szą, iż w resorcie swym prowadzić 
będą wojnę krzyżową przeciwko 
wszystkiemi i wszystkim, którzy nie 
poddadzągsię chjeńskiemu partyjnictwu. 

Na czele tego demagogicznego hu- 


lebnej pracy w okręgowej dyrekcji 
robót publicznych, ławnik wydziału 
budowlanego p. Folkierski. 

Pan ten wcale nie kryje, iż wstrę- 
tem napawa go to wszystko, co nie 
wyznaje zasad rozwojowych, a już 
fanatyczną nienawiść czuje do przed- 
stawicieli mniejszości narodowych. 


łódzki popieranie sztuki w Łodzi 
świadczy fakt, że subwencjonuje 
on Teatr Miejski, a jednocześnie 
subwencjonuje siebie za pośred- 
nictwem. tegoż teatru. 

Wie Łódź szeroka, wiedzą wszy- 
scy, że teatr otrzymuje subsydjitm 
i naturalnie z tego tytułu rodzi 
się chęć wypowiedzenia słów uzna- 
nia dia władzy miejskiej, 
w ciężkiej chwili przychodzi Mel- 
pomenie z pomocą, ale — stop! 
myliłby się bardzo, ktoby tylko 


Powrotna fala 


fu stanął znany ze swej niezbyt chwa- 


któraj|c 


"RE 


I oto z chwilą objęcia urzędowania 
p. Folkierski, dobrawszy sobie, jako 
adjutanta, znanego ze swych chamo- 
władczych wystąpień radnego Bart- 
czaka, rozpoczął kampanję szykan, 
przeciw tym wszystkim, których „per- 
sonalja* włącznie z przekonaniami 
politycznemi nie podobały się jego 
rozwojowemu światopoglądowi. 

A jednocześnie p. Folkierski roz« 
począł „ciche* przetargi, z których 
„głośnemi, zwyciężcami wyszli lu- 
dzie, co do których „prawomyślności* 
niema żadnych wątpliwości. 

I oczywiście ludzie ci nie obawia« 
jąc się żadnych represji, zasłonięci 
szerokiemi piecami protekcji samego 
pana ławnika pracować będą wielkim 
„nakładem“ sił oczywista w kierunku 
wynagrodzenia się za „dostojne“ prze- 
konania polityczne. 


Wytworzona w ten sposób sytus 
acja musi poważnie zaniepokoić ©- 
pinię publiczną, że poprowadzenie 
bowiem gospodarki komunalnej na 
pasku partyjnej demagogji wbrew 
żywotnym interesom miasta dopro- 
wadzić do katastrofy, która ciężarem 
swym zwali się na całe społeczeń- 
stwo. 

A niebezpieczeństwo tej katastrofy 
jest bardzo bliskie... 

Tui 


Ostatecznie naľeży tę sprawę wyjaśnić: 
Kto kogo subwencjonuje: teatr 
magistrat czy magistrat teatr? 


Jak ciekawie pojmuje Magistrat|tę ładną stronę medalu zobaczył 


i na tem skończył; trzeba zoba- 
czyć i drugą stronę, która mówi, 
że z tegoż teatru Magistrat ściąga 
podatek w wysokości 10 procent. 
Co to znaczy? Ni mniej, ni wię- 
cei, tylko, że zasiłki magistrackie 
sprowadzają się do zera. 
Dlaczego? Nie wyjaśni nam 
tego nikt więcej, jak tylko ta spe- 
iczna logika „nowych* władz, 
„nowych wielkości“, nowych, no= 
wych... o starych brzydkich oby- 
czajach. HL 


analfabetyzmu. 


Skutki ósemkowych rządów. Jak w seimie, 
tak i w kraju. 


Pod płaszczem rządów  piasto- |braniu wypowiadali się za zamknię* 
chjeny dochodzimy do jaknajsmut-|ciem szkół, aby tylko nie płacić 
niejszych rezultatów, czy też niespo- | podatków na cele szkolnictwa. Cze- 
dzianek, Jedną z najważniejszych |goś potwornego trudno się doszuki- 
spraw jest objaw powrotnego anal-|wać nawet w Azji, a tymczasem 
fabetyzmu w szerokim znaczeniu te-|dzieje się to w Polsce Witosowo- 
go wyrazu, co zaczyna mieć coraz |chjeńskiej, centrum Europy. 


częściej miejsce na wsi, 
Oto donoszą nam obecnie z gmi- 
ny. Brójce, iż chłopi na walnem ze- 


redniowiecze wraca, wraca... 


Mer. 


Dziś otwarcia sezonu! 


JACKIE COOGAN 3 


Cudowne dziecko. Najsłynniejszy w chwili 
obecnej 8-letni fenomenalny wirtuoz ekra- 
nu, Bożyszcze lłumów. Europy i Ameryki 
Benjaminek publiczności, — Najulubieńszy 
z najulubieńszych w najnowszej swej krea- 
cji, w obrazie p. t, 
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OLGA CZECHOWA 


Początek przedstawień o godz. 5 pop. 
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Kino Fiilharmonja u 
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Tylka jeszcze dziś 1 jutro 


nl Wetrytzne É 


pad: 15 pp., dla panów 9.15 w. 


z 
$ 
y 
y 
Ę 

T -(po jednym seansie). 


ZNP PNJNJDNONZ" 
MOJE MINIATURY. 


Noc. 


Cały dzjeń świeciło słońce i dzieci ni- 
czego się nie obawiały, Łazjły po stry- 
chach į; piwniczkach, chowały się w ko- 
mórkach bez okien, chodziły po ciemnych 

korytarzach i nie uczuwały strachu. 

Na ulicach był taki ruch. Szalone tem- 
po zwarjowanego „miasta. Okna mie- 
szkań były otwarte i wychylały się na uli| 
cę złote główki kobiece. Po podwórkach 
paly katarynki i dzieci śpiewały cieniut- 

jemi głosami, 

Ale oto zbliża się wieczór. 

Godzina piąta, pół do szóstej, 

Miasto poczyna się denerwować, 

Miasto się czegoś lęka. 

Matki wołają dzieci do domu. 

Zamyka się okna i drzwi zatyka się 
tyglami, 

Godzina siódma wieczór. 

Miasto broni się przed napa'cią nocy. 
Latarnicy. z płorącemi pochodniam; cho- 
dzą po ulicach i prowadzą tajemnicze kon 
szachty ze zbliżającą się nocą. W ok- 
nach zapalają światła. 

Komisarjaty wysyłają na miasto od- 
działy konnej į pieszej policji, 

Dzieci, które niedawno tak wesoło 
skakały po podwórku, tulą się w trwodze 
do' spódnicy matki į patrzą ze strachem w | 
ciemny kąt pokoju. Za nic w świecie nie 
wejdą do ciemnego pokoju!,.. 

Godzina ósma. s 

Miasto rozpromienione tysiącem elek 
frycznych świateł. Otworzyła wszystkie 
kina ; teatry, by przedstawieniem odwró- 
cić uwagę tłumów od strachu zbliżającej 


Poc: 


la w cukierni z całej siły wali 
e fortepianu, by zagłuszyć zmo- 
ącego się strachu. 

Dziewiąta godzina. 

Patrzcie, jak miasto lęka się i drży ze 
strachu! — Jak się upija szałem, tunant 
śpiewem, gra j muzyką, byle predzej, byle 
już skeńczyć, byle już dz 


Światja w oknach 


zgaszone, 
Ludzie pochowali się pod kołdrami, 


EXPRESS WIECZORNY. 
sań 


Inspirowanie czy gospodarowanie. 
Biuletyn magistracki organem spraw personaino-fam lijnych 
dygnitarzy magistrackich. 


Nowy magistrat, obiawszy u- 


ji rzędowanie i, chcąc ukryć przed 


opinją publiczną, bezład i nie- 
rząd swej gospodarki zabronił 
pod grozą kar dyscyplinarnych 
informowania prasy, przez urzęd- 
ników miejskich, rozszerzając 
ten zakaz na-sprawy ekonomicz- 
ne urzędników, które to sprawy 
nic wspólnego z gospodarką ko- 
munainą nie mają. 

Ale nasi gospodarze wycho- 
dzą z założenia, że urzędnik 
miejski, któremu nawet nie pła- 
<i się pensji, odwołując się do 
opinji publicznej staje się „bun- 
townikiem% przeciwko swej pra- 
wowitej władzy, a jednocześnie 
prezydjum magistratu postano- 
wiło, iż urzędnicy podejrzani o 
współpracownictwo w pismach 
opozycyjnych winni być bezwłocz- 
nie usuwanize swych stanowisk. 

loto całemu szeregowi u- 
rzędników miejskich wytoczono 
dochodzenie dyscyplinarne za 
rzekome „uprawianie polityki“ 
(Przemówienie korytarzowe p. 
ZEE PCZETAEWEWTNEWIEDU YZ: | Cynarskiego do delegacji urzęd- 
ników miejskich w driu it wrześ- 
nia) w stosunku do magistratu. 

Pan prezydent Cynarski uwa- 
ża bowiem urzędników miejskich 
za swych niewolników duszą i 
ciałem mu zaprzedanych... 

Całkowite informowanie pra- 
syo sprawach komunalnych wziął 


Są ludzie, których temperament zmie- 
nia się zależnie od czasu. Znałem czło- 
wieka, bynajmniej nie poetę, ałe piszące- 
go wiersze. gdyż jedno z drugiem niema 
nic wspólnego, który posiadał zdolność 
zmieniania humoru w zależnosci od tego, 
czy było rano południe lub wieczór, albo 
też dzień słoneczny, dżdżysty, śnieżnyi t. d. 

Szczególnie natury bogate, rozporzą- 
dzające wielkim bogactwem duchowym, a 
które u nas noszą miano artystów — 
zdolne są do różnych transformacji i prócz 
tego zdolność tą przejawiają indywidua z 
ławy oskarżonych, których chwyta się na 
gorącym uczynku „z maską“. na twarzy, 

Nie tylko jednak pora dnia może od- 
działywać na naszą psychikę, kryminalo- 
gowie stwierdzili bowiem, że-i pora roku 


nie bez wrażenia przechodzi na dusze 
ludzkie. c 
l może najwięcej zbrodni popełniła 


rozpasana wiosna, 
Jeżeli jesień wypiastowała melancho- 
lików, to wiosna dała asumpt do rozpo- 


Dzieje ubiegłej 


Q północy. 


Wczoraj o godz. 12 w nocy 24-let- 
nia Władysława Pokrzywa. w mieszkaniu 
brata swego Walentego Jazugi przy ulicy 
Wawelskiej 6, zachorowała i nagle zmarła. 
Przyczyna nagłej śmierci nie wyjaśniona. 


A gdy minęła północ. 


Wczoraj po półnócy na. rogu Krzy- 
wej i Łagiewnickiej ugodzony żostał no- 
żem 22-letni robotnik Michał SFOR 
= ERRA DEI 
spuśc. ciężkie rygle i 
drzwiach į chrapią. 

Fabrykanci, dyrektorzy, 


na 


zasuwy 


redaktorzy, 


ptyncypałowie, xkcjonarjusze założyciele, żarbuskowie, odźwierni, į ludzie bez pos nauczycieli tegoż gimnazjum 
|wodzenia w życiu. 


towarzystw filantropijnych wszyscy, 
polładli się w bieluśkiej pościeli ; jadą 
sobie pierwszą klasą do Kalkuty we śnie, 

Na ulicach miasta cicho. 
niema, 


PREZ popełnionych ubie, 


ry z chwilą objęcia władzy przez | 
N. P. R. osławił się swemi wy- 
krężłnemi i tendencyjnemi „za- 
przeczeniami* i „sprostowania- 
mi“, a jednocześnie biuletyn pra- 
sowy magistratu został oficjal- 
nym organem spraw personalno- 
familijnych gromodzierców ma- 
gistrackich... 

Chcąc uniemożliwić poszcze- 
gólnym wydziałom informowania 
prasy, magistrat na wniosek p. 
Zalewskiego, naczelnika komisji 
powszechnego nauczania, który 
z chwilą objęcia władzy przez 
nowy magistrat stał się „plus 
chyjenist que le president. méme, 
zorganizował służbę reporterską 
wewnątrz magistratu, powołując 
do służby tejpracowników orga- 
nów „narodowych“... 

Tym magistrackim reporterom 
jako fachowcom i rutynisiom od 
wszelkiego rodzaju machinacji 
prasowych przyznano wysokie 
uposazznio i wzieto się do pra- 
Sy... 

Myliiby się ten jednak, ktoby 
przypuszczał, iż ża pociągająca 
za sobą znaczne ciężaryfinanso- 
we, że organizacja przyczyniła 
się do polepszenia materjału za- 
wartego w biuletynie referatu 
prasowego». 

Przeciwnie nawet—... 


. 
informacji z życia Komunalnego, 
a biuletyn magistracki przeraża 
wprost suchotniczością swych 
informacji... 

A już na skandal zakrawa 
wprost fakt, iż porządek dzien- 
ny posiedzeń rady miejskiej nad- 
syjany jest o dzień lub dwa dni 
wcześniej, przeć podaniem go 
w biuletynie magistrackim, w 

biuletynie jednego z biur praso- 
wych... 

Charakterystyczny czyn jest 
również, że referat prasowy in- 
spiruje wiadomościom swym 
niedopuszczalny ton nieoficjalny 
przez wyrażenia — „jak się do. 
wiadujemy* — „jak nas informu- 
ją”, zrzucając z siebie, w ten 
sposób częściową odpowiedzial- 
ność za prawdziwość informacji. 

Informacje biuletynu praso- 
wego magistratu zawierają rów- 
nież niedopusczalne inspiracje 
przeciwko poprzedniemu zarzą- 
dowi miejskiemu, prasie opozy- 
cyjnejiinstytucjem dia magistras 
tu nieprzyjaźnym, przyczem for- 
ma tych enuncjacji jest b. dale- 
ką od przyjętych w prasie form 
europejskich przyzwoitości. 

w ten sposób referat praso. 
wy nie tylko że nieodpowiada 
swemu celowi, ale staje się in- 
stytucją wręcz szkodliwą, pod- 


Ajencje prasowe i reporterzy rywającą zaufanie opinji publicz- 
prywatni dostarczają dzień w|nej do władz komunalny. 
A Ux. 


iebie referent praso któ- | dzień znaczne ilości rzeczowych | 
AE EZ ZER ZKZ RESETE E E A 


Migawki sądowe. 
Koperek a wiosna. 


częcia pracy różnym gościom z ulicy Mil- 
sza i Gdańskiej. 

Władysław Koperek nie miał z cze- 
go żyć. 
Świat budził się z uśpienia. Ogrody 
i parki dyszały bzową wonią. Drzewa tu- 
liły się do siebie, jak kandydaci do związ- 
ku małżeńskiego. 

Koperkowi uśmiechał się los łatwego 
zarobku, 

Kraść? — Ma na to za wiele 
bicji. 

Najwyżej może zrywać 
dzego ogrodu, jako amator, 

Zakradł się ciemną nocą pod pąrkan 
prywatnego ogrodu i naładował już kosz 
bzu, gdy pies chwycił go za poły surduta 
i ledwo Koperkowi ubrania nie pogryzł. 

Koperek począł krzyczeć dla urato- 
wania życia, ale dostał się za to, schwy- 
tany przez właściciela na ławę fary 
nych, 

Sąd skazał 
resztu, 


am- 


kwiaty z cu- 


Koperka na tydzień a- 


Juris. 


lig 

ŻB © c LJ 

ski, Krzyżowa 9, otrzymaszy kilka ran. 
Po dokonaniu opatrunku lekarz pogotowia 


odwiózł rannego w stanie groźnym do 
szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 


O 3-ej w nocy zahurczał 
wicher. 


Ubiegłej nocy o godzinie 3 we wsi 
Gawrony, gminy Topolskiej, pow. te- 
czyckiego gospodarz (6 mórg ziemi) 
Szczepan Twardowski, który od dwóch 
iesięcy skarżył się na RÓJ zo 


„Całą noc wałęsały się cienie po Wsch 
miasta. 
Budzjli się ze snu robotnicy, subjekc?, 


o do komisa- | k 
rasznych zbro 
ej nocy. 


Volski. 


A nad ranem dzwoni 
[gatu i stacji pogotewia 


piersi uprzykrzywszy sobie a po- 
petnit samobójswo przez powieszenie, 
Do przybycia policji trupa spuścili są- 
ziedzi. Przybyła pomoc okazzła się 
sbyteczną. 


Czem otruła się Zajdlowa? 


Wczoraj ali o godz. 3.40 po poł. żona 
robotnika 32-letnia Emilja Zajdel, w miesz- 
kaniu własnem przy ulicy Suchej 5 w ce- 
Ju samobójczym napiła się nieznanej trus 
cizny, Zawezwany lekarz pogotowia po 
przepłukaniu żołądka pozostawił ją na 
miejscu w stanie podnieconym. Przyczy- 
na rozpaczliwego kroku nie wyjaśniona. 


Szulim spadł z woza. 


Wczoraj o godz. 6-ej wieczorem 5-let, 
syn robotnika Szulim Waksman, Pańska 33 
spadł na podwórzu tegóż domu z woza, 
o ty obrażenia ciała, Lekarz po- 
gotowia na stacji udzielił chłopcu -pierw- 
szej PER: 
—— 


UPALNA JESIEŃ NA UKRAINIE. 

Na Ukrainie i w południowej  Rosił 
panują od kilku dni tropikalne upały. 

Termometr w Winnicy wskazywał 
w sobotę 45 stopni Cel. Łącznie z upała- 
mi zjawiają się burze i cyklony. 

Jedn z takich cyklonów szalał w-0+ 
kolicy Winnicy, pówodując wielkie stra- 
ty. 

Rolnicy zaniepokojeni są tą falą jes 
siennych upałów, które wysuszają pola 
i uniemożliwiają przygotowanie pól pod 
zimowe zasiewy. 

Powszechnie panuje na Ukrainie prza 
konanie, że siew ozimin wypadnie w 
tym roku bardzo niepomyślnie, 


KOMUNIKAT. 
Zamknięcie gimnazjum. 


Jak nas informują, przełożona 8-10 
kl. Gimnazjum Żeńskiego p. Wolfsono- 
wa zamknęła swoją szkołe. 

Również dowiadujemy się, iż grono 
poczyniła 
już kroki celem otrzymania koncesji i lo- 
kalu na szkołę. 

W najbliższych bitach, kiedy sprawa 
zostańie wyjaśniona, nauczycielstwo, 
zwoła zebranie rodziców celem wza- 
jemnego porozumienia się. 


„(PREIS WIECZORNY” 
Łódź 


oc GAZETA GIEŁDOWA... 


Warszawska giełda waluowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


GOTÓWKA. 
Dolary 295.000 


CZEKI. 
Nowy Jork 295.000 
Londyn 1.341.000 
Paryż 17.400 
B "lin 0.002 
Szwajcarja 
Betgja 14.400 


Rynek dewizowy w Łodzi, 


W dniu dzisiejszym, w godzinach 
porannych panowała mocna tendencja. 
Za dolary żądano 330—328.000. Podaż 
dostateczna, przy braku odpowiednio 
silnego popytu, że względu na ponie- 
działek. Ponłedziałkowy poranek cha- 
rakreryzuje zawsze pewną rezerwę i 
wyczekiwanie. Wystąpiło to również 
w pełni dzisiaj. Około godz. 12-ej o- 
iiarowano wypłatę na New York po 
315.000. Tendencja słabsza, popyt ma 
charakter spokojny i powściągliwy. 


Sztokkołm 74200 
Wiedeń 390 
Włochy 12400 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Belgia 13475 

Londyn 1275000 

Nowy York 277000 i pół 
Paryż 16200 

Praga 8390 

Szwajcarja 49200 
Wiedeń 390 

Włochy 12400 


TRZECIE NOTOWANIA 
WARSZAWSKIE. 
Nowy York 315000 
Tendencja bez zmiany, 


CZWARTE I PIĄTE NOTOWANIA 
WARSZAWSKIE. 
Londyn 1430000 
Nowy York 316000 


PIERWSZE NOTOWANIA GDAŃSKIE, 
GDAŃSK, 17 września Telefonem od 


PIERWSZE NOTOWANIA WARSZAW SC giełdowego „Expressu”) 


Belgia 13550 

Berlin 0,0022 

Holandia 110 

Kopenhaga 50300 

Londyn 1270000 

Nowy Tad 276000 1 pół — 280000 


` 


Szwajcarja 49750 


olary St. Zj. 115.000.000 
Marka polska 40.000—41000 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 17 września Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu'”') 
Dolary St. Zi. 140000.000—145,000.000 
Marka polska 46.000—48000 


Warszawa 45.000—47000 


Warszawska giełda akcjowa. 


AW. — WARSZAWA, 17 września. 

Bank Dyskontowy 900—940 

Baw RAA, (1) 247 i pół — 262 

pi 

Bank Kredytowy W. 185 

Bank Małopolski 125 

Bank Pol. Przem. Lw. 75—80—77 i pół 

Bank Związku Ziem. 90—95 

Bark Zw. Spółek Zarobk. 380—400 
bez praw 

Bank Zachodni 720 

Bank Handil. w Poznaniu 150 

Kijewski 525—450 

Wildt 172 i pół — 160 

Cales 4) 5600—5200—5300 (7) 


Michałów 670—620—640 
Firlej 135—132 i pół — 175 
Cukier (4) 9750—7000—8000 (5) 9500 
—8000—8200 (7) 10500—9500— 
9700. 
Łazy 72 i pół — 70 
Drzewo 50—45 r 
Węgiel (1 i 2) 925—775—800 dr. 1100 
—1020—1400 
Lilpop 167 i pół — 130—140 dr. 165— 
145—180--175. 
Modrzejów (1) 1300 dr. 1600—1400 
Ostrowiec 1900—195—180, V em 1750 
1850—1770 
Ortwein 115—135 
Rohn 275—260—250 
Rudzki (1) 625—600 dr. 700—625-640 
Starachowice 1050—-200—1020 
Pocisk 200—160 
Parowozy 112 i pół 
Fitzner i Gamper 2900 
P.T G. 800 -775 p 
Korek 60 -55 
Berman i Szwede 33 
Żyrardów 59—54 
Borkowski 172 i pół—150—155 
Jabłkowscy 39—37- 
Żegluga 29 i-pół —28—29 
Haberbusch 600 
Nafta 95—80—95 
Nobel 325—295 


CYRK CINISELLI | 


KUP 


Rylscy 36—39 
Siła j Światło 185 
Puls 100—75—85 
Czersk 360—355 
Gosławice 480—440 
Norblin I em. 300—270, If em 295 dr, 
400—360—385 


Ćmielów 262 i pół—285—265 
Spirytus 500- 450—475 
Pustelnik 250—215—235 
Sole potasowe 1200—1190 
Skóry 51 

Elektryczność 1500 

P. T. 220—180 

Polski Przem. Naft: 575 
Tkanina 39—35 

Cegielski 140 —125 
Tendencja na1cgół słaba, pod koniec 


Giełda praskKa nie notuje 
Kursu marki polskiej. 
WIEDEŃ, 17 września. (Telegr. 


wł. „Expressu*). 


Pisma praskie donoszą, iż ze 


j|względu na politykę dewizową 


rządu polskiego i wynikających 
stąd zarządzeń giełdowych, wsku- 
tek których notowania giełdy ofi- 
cjalnej nie odpowiadają rzeczywi= 
stym tranzakcjom, na urzędowej 
giełdzie przestano notować kursu 
marki polskiej. 


1 października papierosy 
zdrożeją. 

Jak stę dowiaduje „Express“, wbrew 

pogłoskom o mającej nastąpić w bie- 


żącym tygodniu podwyżce wyrobów| <$ 
qytuniowych, podwyżka ta ma wejść w| 4 


życie dopiero z dniem 1 pa: 
GOSC” ARABIA È 

DZiŚ 

i CODZIENNIE 


Giełdy zagranicziie. 


GIEŁDA NOWO JORSKA. 
NOWY JORK, 15 września. 
Londyn 4,54 i trzy ósme 
Paryż 5,88 i pół 
Wiedeń 0.0014 i jedna ósma 
Praga 3,00 
Włochy 4.43.50 
Belgja 4.88 
Budapeszt 0.0056 
Szwajcarja 17,77 
Helsingfors 2,63 
Holandja 39,32 i 
Christjanja 16,07 
Kopenhasa 18,08 
Stokholm 26,56 
Hiszpanja 13.46 
Berlin (milj).) 0.,0098 
Belgrad 1,09 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN, 15 września, Urzędowa. 
Warszawa 1.345.000 
Nowy Jork 4,54 į jedna czwarta 
Paryż 17,30 
Wiedeń 323.000 
Praga 154 i pół 
Włochy 102 i dwie ósme 
Belgja 93,05 
Budapeszt 90.000 
Szwaicarja 25,63 
Helsingfors 169,25 Ą 
Holandja 11,55 i pięć ósmych 
Stokho!m 17 11 
Hiszpanja 33,74 
Bukareszt 980 
Berlin 550.000:0r 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
ZURYCH, 15 września Urzędow: 
Warszawa 0.0021 
Nowy Jork 5,63 
zy 
Par 5 
Wiedeń 0,0079 i jedna czwarta 
Praga 16,92 i pół 
Włochy 24,95 
Belgia 27,37 y 
Budapeszt 0,030 į pół 
Sofja 5,55 
Holandja 221.50 
Christjanja 90,75 
Sztok'.olm 149,25 
Hiszpzn,a 75,30 a 
Berlin 004 i trzy czwarte (milj) 
Pelgrad 6,10 
Ateny 10,50 
Konstantynopo! 3 12 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA. 15 września Pryw. 
Nowy Jork 35,90 
Londyn 154 
Wiedeń 4,87 
Włochy 150,25 
Beigja 162.80 
Budar nszt 14 25 
Szwajcarja 603,50 
Sofja. 33,75 
Holandia 1340 
Belgrad 36.90 
Paryż 196,50 


NOTOWANIA PIOTROGRODZKIE, 


PIOTROGRÓD, 15 września. 
Czerwoniec 2900 


Dosz.Rodziców 


uczenie b. gimnazjum 


w 595 

lol 

Franki franc. 29 
Franki szwajc, 81 
Korony szw, 150 
Tot. 1,47 

Mn. (miljon) 25 
Złoto 1100 


DRUGIE NOTOWANIA RERLIŃSKIE. 
BERLIN, 17 września (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu' 
Belgja 6.355000 
Chrystjania 20.100.000 
Helsingfors 3.405.000 
Holandja 50.000.000 
Kopenhaga 23.500 
Londyn 600.000.000 
Nowy Jork 140.000.000 
, Paryż 7.530.000 
Praga. 3.90.000 
Szwajcarja 23.100.000 
Wiedeń 183.500.000 
Włochy 5.906.000 


TRZECIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE, 
GDAŃSK, 17 września (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu'”). 
Belgia 6.930.000 
Chrystjanja 22.825.000 
Helsingfors 3.762,500 
Holandja 55,825.500 
Kopenhaga 25,605.000 
Londyn 645,009.000 
* Nowy Jork 142,800.000 
Paryż 8.355.000 
Szwajcaria 25.225.000 
Wiedeń 200.250 
Włochy 6.300.000 
Tendencja chwiejna. 


roza 


ERD NONNEN S 
Zebranie opiek szkolnych. 


W dniu wczorajszym odbyło się z 
branie konferencyjne opiek, szkolnych, ma 
którem omówiony został cały szereg Spraw. 
Na zebraniu tem wygłoszono obszerny = 
ferat na temat stosunku nauczyciela do 
opiek szkolnych, poczem nawiązała się o 
żywiona dyskusja. a 

Dyskusja ta chwilami przybierała ha: 
rakter burzliwy, zwłaszcza, że obecni mów- 
cy wykazywali, iż w szkołach uprawia się 
polityke. 

W dyskusji tej zabrał również 

| ławnik Wydz. ośw. i kultury, Krucz” 

kowski, który stwierdził, że polityka W 
kulturalnem państwie przejawia się w każ” 
dej dziedzinie życia społeczno-kulturalne” 
go, ale nie powinna ona przejawiać sie w 
sposób brutalny, ani wykluczać wzajemnej 
tolerancji: (o tolerancji pana ławnika 
mogliby szeroki ogół poinformować usu» 
nięci ze szkół nauczyciele). 

W rezultacie ujawniła się po obszer- 
nej dyskusji opinja, że tylko ścisła współ- 
praca nauczycielstwa i opiek wydać może 
pożądane rezultaty. c 

Po omówieniu całego szeregu spraw 
bieżących, jak sprawy ogólnego zebrania 
it d. — konferencję zakończono. K. 


—— 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43. 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowa. | 
Leczenie sztuczn, słoń 


p- K. WOLFSONOWEJ cem wyżynowym. _ 


3 Nauczyciele b. gimnazjum p. K. WdfSonowej 
proszą rodziców uczenie o łaskawe przybycie 
ra naradę w-sprawie dalszego nauczania we 
wtorek 18 września o godz. 7 wiecz. do lokalu 
Stowarzyszenia Nauczycieli, Południowa 3. Ill.p. 8 


Imponujący program otwarcia. 


za 50,000 los na Loterię Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej, a wygrasz ABONAMENT na 
30 wielkich koncertów ab. wartości obecnej 
OSTATE E O ZYSK Z ZEE E WCE RĘZ | 


Przyjmuje 11—1 i 4—7 
w. dla pań oddzielna 
poczekalnia. 


Dr. 2, RAKOWSKI 


£ 


CGE 


HK. 3.000.000. 
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WIECZORNY* 


Domy, które chodz 


ą. 


Z cudów nowoczesnej techniki. 


Europie pro 
na 
całych v-ad fabrycznych | domtów mi 
kalnych' zaliczamy do fantazji, w Ame- 
ryce niz tylko, że takie projekty powstają 
wet realizowane, 
mings wybudowana przed 
iem. została całkowicie przenie- 


Siona o 50 klim. od miejsca swego po- 
wstania. 
W stanie Michigan, firma „Mitchetl 


Brothers Co" podjęła przed 25 laty eksplo 
atację ogromnych "rzestrzeni leśnych. 
Mzia wioska Jennings zrobiła 

fortunę dzięki właśnie rozwi 
lowi leśnemu, W riągu łat mała 
zekształcała się w prawdziwe 
czko nietylko z kościołem, zatzą- 
dem komunalnym, szpitalem, lecz rów- 
nież z wieloma budynkami tabrycznemi 
Dzięki jednak szybkiej eksploatacji 
drzewa, przestrzenie leśne zaczęty znikać 
Warsztaty nie miały już co przerabiać, 
Życie zaczeło zamierać, 

Co robić? 

W Europie zamkniętoby fabryki, ro- 
botników zwolniono, a wieś powrócitaby 
do swego pierwobytu. 

Amerykanie praktyczniejsj są od euro 
pejczyków, zdecydowali więc inaczej: 


Dwaj eleganci z Warszawy okradli sklep 
jubilerski w Affortville. 


Do sklepu jubilerskiego p. Tangla w 
Alforville we Francji zgłosili się dwaj 
elegancko ubrani panowie z wyglądu cu- 
dzoziemcy į poprosili o pokazanie klej- 
notów. Jubiler spełnił ich żądanie, ale 
mia] się na baczności. 

Podczas gdy jeden z klijentów oglądał 
uważnie pokazany mu klejnot, drugi wy- 
ciągnął rękę po leżące na kontuarze pier- 
śojonki | schował kilka sztuk do kieszeni, 
Pan Tangla, chcąc uniknąć skandalu u- 
dał, że nic nie widzj najspokojniej odpro- 
wadza obu panów do drzwi magazynu. 
Upewniwszy się następnie, że został okra 
dziony, zaczął ich szukać po mieście. 
Taktyka jego odniosła pomyślny skutek, 
gdyż w pobliżu dworca kolejowego nat- 
knął się na amatorów cudzej biżuterji i 
wem - 


M, NADIR, , 
Rzeczy z 


myślone 


MOJE NOWE UBRANIE, 


Kupuję sobie nowy garnitur, czyszczę 
do glansu buciki, manikiruję sobie paz- 
nogcie, włosy smaruję tłuszczem, by bły- 
szczały, biorę laseczkę pod pachę i opusz 
czam żonę. 

Zaglądam do notainika, wyszukuje 
adresy dawnych kochanek i idę, 

Pytam sję sąsiadów, łażę po czwarta- 
W: jestem zdumiony. 

yprowadziła się. 

Wyszła za mąż. 

Prawie każda z moich byłych kocha- 
nek wyszła już za mąż, ma ny który 
takiemu romantycznemu młodzieńcowi, 
jak ja może wymierzyć porządny policzek 

— —zabrudzić mi mój nowy garnitur, 

Najładniejszy, letni garnitur. 

Kręcę więc po ulicach wystrojony 
odświętnie, z laseczką pod pachą — wca- 
le nie źle się bawię. 

Wracam do domu, zrzucam z 
«owy garnitur, laską uderzam p 
kota i gniewam się na żonę, 

Nie mogę się uspokoić. 


CO PAN PRZEZ TO ROZUMIE? 


Powiada do mnie: 
— Nierozumię tego, co pan pi 


sjebie 
łeb. 


pan przez to rozumie? Ce pan chce tem {większych j 


powiedzieć? 
Odpowiadam mu: 
W Łodzi mk. 
Prenumerata: seme: 


ZOO 
Express wieczorny i Republika łacznie (75, 


Za wsdawnietwo „Republika*, Si 


Acme Motor Truck Comp. 
skonstruowania 


sów tamże położonyc| 
Pomysł R został 
jęty przez fabrykę 
Motor Com) ji 

Zostały zbadane drogi, odpowiednio 
rozszerzone dla swobodnego przejazdu 
całych domów. Roboty te szły jednocześ 
nie z budową sfromn?go traktoru, który 
miał służyć do transportu domów i war- 
sz Mitch:M Brothers Co", 
domy i wa”rzłaty 
ajat ich wcale. 

Nie zdarzył się żaden wypadek, na. 
wet szyby w oknach się nie rozbiły, Prze- 
jazd taki z Jennisgsu do Cadillac trwał 4 
godziny, Najwięcej czas tracono na ta- 
dowanie į zładowywanie domów. 

W obecnej chwili praca idzie żwawo. 
W ciągu tygodnia przewozi się średnio 
4 domy, lecz jest nadzieja, że przy dal- 
szych udogodnitniach į nabytej praktyki 
uda się przewozić jeden dom dziennie, tak 
że z wiosną cała wieś Jennings będzie 
przewiezjona do Cadillac: 


przycliylnie przy. 


oddał ich w rece przechodzącego poli- 
cjanta. 

Podczas badania okazało się, że są to 
dwaj warszawscy pp, Moryc Garcarz | Ta 
deusz Beckermann, 


PŁYNY ZY ZYPDY ŁAN DY 


POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


Czytejnia Nowości Alfreda Strdqcha 


Ul, Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 
Tel. 13-85, 
Abonament miesięczny 50,000 mk. 


RGIYZKZKSNGLZLZKE 


— Mój drogi, rozumiem przez to bar- 
dzo wiele, nawet więcej, baf — najwięcej! 

Odpowiadam mu: 

— Często rozumiem wszystko dosko- 
nale, mój drogi, ale częściej me rozumiem 
nic z tego co myślę. Ale nie pytam się 
ciebie nigdy, mify czytelniku, co ja wła- 
ściwie przez to myślę, 

Jeżeli rozumiem, co piszę — to dobrze 
jeżeli nie — wszystko jedno piszę dalej. 

Ja wogóle nie przez to nie rozumiem, 
mój drogi! 

Ach, gaby moje utwory były jedyną 
rzeczą dla mnie niezrozumiałął 

Jest tyle rzeczy większych, których 
tak smo nie pojmuję į tyle rzeczy mniej- 
szych! 

Ale nie pytam nikogo, nie gniewam 
się i nie protestuję przeciwko Bogu! 

Gdy Bóg nie miał co robić — stwo- 
rzył świat. Gdy ja nie mam nic do robo- 
ty — stwarzam takie świały, na jakie 
mnie stać, 

Rozumiecie? 

Nie, ñe rozumiecie, Ale ja się was 
pytam co przez to myślicie, żeście 
cy tepogłowi i nic nie rozumiecie! 

Nie pytani się was co przez to rozu- 
mecie, że pytscie mię tak często: 

— „Co pan przez to rozumie ? i 

Nie pytam sie drogi czytelniku, co 
myślisz o raju, chalerze, elektryczności, 
oceanie, trzęsieniu ziemi i't. d. 

Nie pytam się ciebie drogi czytelniku, 
dlaczego tracisz czas na mierozumienie 
mojej osoby, gły w tym samym czasie 


n 
ta 


sze, Lo ¡może się nierozumieć rzeczy o wiele 


jak no, życia, śmierci, miłości, 
planety i piasi 
Nie pyłar 


firma „Mithell Brothers Co” zwróciła się 
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Sensacyjne polowanie na Krokodyle. 


ne modą uskarżać na ich brak, gdyż nale- 
żą one do zwierząt o wartości jaszczuru 
decyduje przedowszystkiem to wielke 
niebezpieczeństwo na jakie nasążają się 
śmiałkowie poluiucy na te zwi :-zęta. 
Przy polowaniu na te bestlje narażają 


kolwiek nie ruchliwy, jest bardzo niebez- 


tony krokody! jednym ruche mogona wy- 
wraca łódź i pożera myśliwych. 

Świat nowoczesny, idący szybkim kro 
kiem postępu w każdej dziedzinie, po- 
trafił i krokodyla zaprządz do swej twar- 
dej służby, Zamiast narażać tysjące my- 
śliwych na riiebezpieczeństwo, a drogo- 

i wiedeńskie fasony 


(0) BUWIE z najlep. skór zagr. 
STELZNER i WEBER 


Łódź, Piotrkowska 141 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 


najnowsze paryskie 


prawdziwego 


L 


do wykładania ;podłóg w 
i w nowych budowlach, 


Sprzedaż 


Skład 
isbryczny 


po cenach 


że wszystko jest dla ciebie idjotycznnie- 
jasne, banalnie-zrozumiałe, oślo-zwykłe? 

Nie pyłam się co przez to rozumiesz, 
żeś takj nieuk, że aż wiesz o wszystkiem? 

Nie pylam słę co przez to rozumiesz, 
że chichoczesz do rozpuku z najgjupszego 
dowcipu, poraz tysjączny rozwałkowane- 
go į obracającego się w bagnie zapleśnia- 
łych słów, że grzężniesz w  trzęsawisku 
egocentryzmu (trudny wyraz) i szarej-sza 
rzyźrjanej pospolitości! 

Nie pytam się, co przez to rozumiesz, 
że żołądek umysłowy jest tak strasznie 
młody albo tak okropnie stary, że może 
tylko przeżuwać kalendarzowe dowcipy! 

Nie pytam sję, co przez to rozumiesz, 
że obnosisz po świecie stare, zakopcone 
frazesy jak zdechłe koty! 

Nie pytam się, co przez to rozumiesz, 
że się ze mną nie zga: I nie opowia- 
dam wam, że nigdy jszcze nie zgodziłem 
się ze sobą. 

Nie pytam się, co przez to rozumiesz, 
że okazujesz anielską ojerpliwość w wy- 
szukjwaniu poobiednich nudnych rozmó 
rodzinnych, a brak ci cierpliwości dó zro- 
zamienia mądrych głupstw  dowcipnego 
człowieka! Í 

DWIE. 


Ładna powiedziała: 
— Jakim wstrętnym ozłowiekjem jest 


kobietami! 
Była zaczerwieniona, zawstydzona, I 
|dopiero ucjekła z jego gabinetu. 


tożyły się w nadąsaną trąbkę. 
Posthanowiła: 


Rzeki zamieszkiwane przez krokodyle 


pieczny i trudny do zabicia. Skóra jego 
pokryta twardym pancerzem jest odporna 
nawet na kule, tak, że należy go trafić 
bądź w oko, bądź też przebić oszczepem. 
Nie trafiony śmiertelnie, a tylko padraż- 


ZAWIADOMIENIE 
Nadszedł większy transport 


INOLEU 


lokalach, 
jak również DY! 
CHODNIKI odpasowane, 


fabrycznych. 


Beda HALPERN Łódź, Wschodnia Ne 50. 


Filja al. Nowomiejsłia Nr, 10, front, I-sze piętro, 


W | nika też jest góra?... 


Oczy blyszezały jej jak światełka noca jie no 
w odsłoniętych oknach i drżące wardi u-|— 
à 


Smiatkowie chwytają je żywcem gołemi rękami. 


Od wieków już do przedmiotów naj- cenną skórę na kaleczenie kulami i osz 
wyszukańszego zbytku należą wyroby ze |czepami, zaprowadzili ań 
skóry krodylej, czyli t, zw. dawniej „jasz- spie Florydzie racjonalną 
traktorów | FUTU . 
odawych z przyczepkami specjal- 

hudowanemf dla przewozu domów i 
udynków do miasta Cadillac, odleglego 
o 50 klm., celem daleszej eksploatacji la- 


RAA na wy 
odowię tych 
zwierząt, 

Prowadzi ją w fermie Miami. 

Corocznie pewną ilość bestji wysorto« 
wana jest na rzeź i do... garbarni, 

Łatwo to powiedzieć — do garbarnj — 
choć hodowany zwierz nie jest przecież 
kotkjem, który pije sobie mleczko z tale- 
rzyka, a jego krwiożercze jnstynkty tak 
dobrze rozwijają się w sztucznym stawie 
jak į w tajemniczych roztoczach Nilu. 

To też i w tej fermie krokodylów, wi- 
dzimy specjalistów myśliwych, którzy ła- 
pią żywe krokodyle gołem| rękami. 

Korzystając z nieruchliwości płaza, 
łowca podpływa doń łódką, a gdy zanie» 
pokojony zwierz wysuwa paszczę nad po- 
wierzchnię wody, myśliwy je nurka 
pod niego i ująwszy od spodu wpół, na 
barkach wynosi na brzeg lub wrzuca do 
łódki. 

Oczywiście, że i ten proceder nie na: 
leży do najbezpjeczniejszych, 


medai szy) okiennych 


oraz wykonywujemy wszelkie roboty 
szklarskie. 


J Olejniczak i Smoliński, fłówn l 14 
; AO iiiaio 


Dr. Kane! 


Choroby skórne wene. 
ryczne ! moczopłelowe, 
leczenie sztucznym 
słońcem górskim, 
DZIELNA M 8, 


Przyjmuje od S- 101 
Go > 


Dr. L Bryn 


Choroby skórne, włos 
sów, weneryczne | mo- 
<zopiciowe, 
Leczenie światłem (lanie 
pa kwarcowa) I promie» 
niami Roentgena. 
Zawadzka X 1. 
Prga urt 


m 


kantorach 
'ANY, 


— Więcej do tego doktora nie pójdzie, 
On jest za wstrętny, za męski, za bardzo 
namiętny, 

Brzydka powiedziała: 

— Co za zimny c owiek z tego doka 
tora! Jak przyzwoicie obchodzi się z 
pacjentkami! 

Była  ceglasto-czerwona 

ona. 

Jej oczy błyszczały również, ale jakimó 
zagasłem światełkiem. W oczach stanęły 
perliste łezki. 

Postanowiła: 

— Więcej do tego doktora nie pójdzie, 
on jest zbyt zimny, zbyt obojętny, zbyt 
przyzwoity. 
| Tdoktór z angielską — a fa d'Annuns 
cio — bródką stracił — niestety! — całe 
praktykę. 

Biedny doktór! 


GÓRA. 


W naszem miasteczku jest góra. 
Czy w miasteczku koc. 


i zawsty- 


'hanego czytel. 


Jeżeli nie, niema się czego rumienić,. 
Nie szkodzi. 7 
Jak niema, to niema. 
Ale mimo to, góra jest bardzo poży 
teczna. 
Dobra, d-bra góra — zasłania wszy. 


mój doktór! Jale brzydko obchodzi się z stlko... 


Jak komu potrzeba, e ; 
Chłopi w kożuszkach.; żydzi z nieucze 

sanemi brodani: nic nie w'dzą, co się dzie-ą 

tamtej stronie góry: 


Nszywała się: Kasian, 
Tiun. B, F, 


